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D .  16. Marca. 

KIE DZI EŁ A.  

R O K  1 8 .2  8.

N O J V O Ś C I  W A R S Z A W S K I E -
N  I’AN r a c z y ł  m ianow ać: JP P. Ludwika I r :  

J eh k ie ą o  , R eferendarza  Stanu N «d /.«yc:  i Jo­
zefa L u b o w id z k i e g o  , S e d z ieg o  Najwyższej Jn-  
slaneii , Radcam i Sianu Nadzw yczajneii i i .  —
K  PAN zatwierdziw szy pro iek t  organizacji  k o n -  
syslorza Jenerał: wyznań E w ang .e l .ck ioh  pa ca- 
Je K rólestwo P o lsk ie  , ra cz y ł  mianować P re ze ­
sami tegoż  KoJ.Jy.lo.MM, JP. Sam uela  L in d e ,  
K o m m iiL r z a  R ządow ego  ,,rzy dołycUczasow^ym 
K en systorzu  wyznania E w a n g .e l . c k o - A u g s b a i .  
i J S ie d z a  J A M ,  d o I y c Ifc z a s o w eg  o l rezesa,  
K m s v s l o r c t  E w a n g ii i lc k o  - Relorm owM iego.

& £*   z«. ,4S;rc z y ł  m i a n o w a ć :  J P .  A l e s a i K  C r a j b n a a  , w -  
ferendnrza Sianu K a d z w y : ,  R a d c ę  Iz b y  D b ia -
ch mikowej , Rofe.reudarzem w R ad zie  Stanu; J . 
Jona K r u s z y ń s k ie g o ,  Sekretarza Jenerał: k o m :  
l izad- Przy cli odd w i Skarbu , R e ferendarzem  Sta-S 'U W  - »• > K'”L
J n c  chcąc  dać znakom ity  don  od ,Królewskiej  
Sw ri ży cz liw o śc i  JPanu Karóloiyi L ip i ń s k ie m u  
i uznać św ietny t a le n t ,  którym  się  o d z n a c z a ,  
ra czy ł  najłaskawiej P ostanow ieniem  z dnia 26  
z. m. m ianować go s w y m  pierw szym  S k r z y p ­
kiem Dworu K ró lew sk o -P o lsk ieg o .

Jutro o go d z in ie  10 przed p o łu d n ie m  w K o -  
śeiełe.  -XX. D o m in ik a n ó w  o db ęd z ie  s ię  ż a ło ­
bn e  Nabożeństwo za D u szę  ś.  p. J a c k a  D z ia r -  
howskićgo  Doktora Med: i F il izofj i .

Ka ostatn ich T argach W arszaw sk ich  p łacono
za K o rzec  Ż y t a  z ło :  -od 12 do 1 3 . P sze n i -

WSPOMNI ENI A.

Z j a z d  w B rześc iu  L i-  
t e w s k im  1 1 7 8 .

cy  od  16 do 11).—  Jęczm ien ia  od 13 do  1 4 .
—  O w s a  od 8 i 3 sreb: gro: do 1 0 . . —  Sia~- 
na  furę ied no k o nną  od 16 do 2 6 ;  parokonny  
od 30  do -13 . —  S ło m y  furę  zwyczajną  od 6 
do 9 i p ó ł .

Z p r z y czy n y  zawodu uczy n io neg o  przez K o l-  
lek torów  prenum eraty  na T e a t r M o l j e r a , któ­
rzy  d.otąd l e s z c z e  nie  nadesła li  należnych p ie­
n ię d z y ,  w y danie p o m ien io n eg o  d z ie ła  sp óźn ić  
s ię  nieco musi.  Prenum erata  na Te.crlr M o -  
Ijera  przyjmuie s ię  w W arszawie w Księgarniach  
GJiksberga, B r z e z in y ,  Sztehlere  i w S k ła 4 z i*  
Magnlmf. Cena Sm iu tom ów , z ł .  3 7 . ,A /\_ -

F ra n c is ze k  K o w a l s k i .
W a w r z m ie c  S a k i  (S a c ć h i )  R zy m ia n in ,  spro-  

■wadzalący M alowania .,-m ieszkający przy u l icy  
D ani cl o w i cżo w s k i ey Nr '617 w dawnej Bibljo-  
tece  Z ałusk ich ;  ma zaszczyt  don ieść  S z a n o w ­
n y m  A m atorom  M alowań, i i  p r z y b y ł  z  /n o ­
w y  m. transportem  O b r a z ó w  o le jn ych  , s z k ó ł  
W  łosk ie j  i F la m a n d z k ie j  w-rozmaitych p r z e d ­
m iotach  i rodzaiach. W ie l e  z  ł y c h  obrazów  
znajdułe s ię  w o zd o b n y ch  ramach, Cprasza  
z naw ców  aby i eg  o galerją  z w ied z ie  r a czy li ,  
która iest co d z ien n ie  otwartą o d  godr.iziy 30aj  
do 3 ej. tJena Obrazów iest  bardzo waiiark’®- 
w ana. —

D i e ł o  franirnzkie pocliy 1 ul-cm \Jo?7pSS -£f. Tfi&t 
p e i i f c s  aniies nzpijane pi sres $?aiaa i i e u d ly  a a -  
lora pow ic it  i tiki tizicci tr.incji^ tek-, K u’*1 
d z e ń s t w ,  P ow ieści  dla nvoiej c ó r k i ,  K ob ie t  
Miłodyohi, R a d dla fi ioiej «& *», .eta,
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się W Księgarni  N.  Gl iksberga p rzy  ulicy Mio­
dowej ,  cena cxem: z ł .  14.' Mu/,na także na­
być  wszystkich wspomnionych dz ie l  tegoż .au­
tor a .  Plan P.  B o u il ly , niepozwala pową tp ie ­
wać -o  korzyści  iaką z czytania p i s mi eg o  Mł o ­
dzież płc i  oboiej  odnieść może;  znajduje  bo­
wiem prócz czystej mora lnośc i , naukę  p rzys to j ­
nego zachowania się w towarzys twach do b re ­
go tonu.

Gazeta Rzymska  D ia r jo  d i  R o m a  dnia 20 
Lut ego  r .  b. umieśc i ła  następuincy a r t ykuł .  
nP rz edm i o t  P sych y  iest  i ednyrn z na jp i ęknie j ­
szych rodzaiów,  wielokroć z upodoban iem wyo­
brażal i  go Artyści  , Poeci Greccy i 'Łacińscy , 
iakoż myśl, ta. dosyć odpowiada tej ideałności ,  
k tó r ą  sztuka stara się naśladować.  A ponieważ 
rozum ludzki ,  traci ,  na swoiej pierwiastkowej  
szlachetności  ieżeli zostaie skażonym ludzki emi  
b ł ę d a m i z  tąd to poszło iż Grecy zmianę lę 
rzeczy wyobrażal i  pod postacią Psychy, omd la­
łe j  od mocy zapachów wysz łych  z naczynia da­
nego  od  P ro ze rp iń y .  P r zedm io t  ten i czyn 
o b r a ł  sobie do przedstawienia  w f igurze wiel­
kości  naturalnej .  Ja k ó h  T a ta rk ie w ic z  P o la k  ,, 
nie uchyb i ł  w swej p racy  tej wytworności  form 
i, myś l i  która,  tu przystoi  właśni e  wyobrażać  
maiąca P śychę  w chwili  gdy za poczuciem za­
pachów z naczynia wychodzących , pozbawiona 
s i ł  s ł odko,  omdlewa.  Udrapowanie tej, statuy 
ba rdzo  iest  pochwały godnem.  W s tudjum te­
goż Ar ty s ty  spost rzegać się daią takoż 3, p ł a — 
s-k o rz eż by w.ma r m u rze d o b r z e wyko ńp z o n e , w y o— 
hrażaiące CHRYSTUSA.  uzdrgwiaiącego ś lepych, ,  
mi ło ść  mac ie rzyńską  i, mi łość  dziec inną  G ha-  
ritas- R o m a n a  zwaną.  P o d ł u g  l e g o ,  ile się,: 
godzi  sądzić o dziełach,  sztuki  , można wyrazić  
że Artys ta  ten posiada wielką znalom ość. w r o ­
bieniu płaskorzeźb k tór e  pod ług  dobrego roz ­
porządzen i a  p ł a szczyzn , ,  właśc iwych fo rm i 
e i lektu wykonywa. .

Gazety P etersbursk ie  donoszą ,  że układy 
z P erssją  zerwane zostały.  Już wszystkie  a r ­
t yku ł y  t r akta tu ,  maiącego położyć  kres woj. 
n ie  obu narodów,  by ły  uroczyście  zatwierdza,  
ne i zacytowane tak przez  pe łnomocn ików C e ­
s a r z a  Jmci ,  iakoteż przez  j4bbasa  M ir zę  i 
innego umocowanego ze s t rony  Monarchy  Per ­
sji; nie zostawało r u i  żadnej  sprzeczki  co do 
g łównego  punktu pieni ężnego wynagrodzenia,
0 k tór e  domagał a  się Rossja; iuż stanowczo o- 
zn. iczona.była iego ilość,  tak s ł uszn ie  przyna­
leżna za tyle s t ra t  i tyle ponies ionych wydat­
ków; wojska Rossyjskie  mia ły  przejść za lewy 
b r ze g  M raksti;  gdy dowiaduie się J en e r a ł  P a­
szk iew ic z .| że chęci Szacha nagle się zmieni ły,
1 “że osobny P e łn om ocn ik ,  ma nr zybyć  z oświad­
czeni em:  że ieśli wojsko Rossyjskie nie ustąpi

s- wp rzód  z Adzerbidżanu  i nie cofnie się za 
r/ .ekg Araks bez najmniejszej  odwłok i ,  Szach 
nie zapłaci  żadnego wynagrodzenia  i nie po­
twierdzi  t r aktatu.  Naczelny dowódca oświad­
czy ł ,  że ukł ady  są zerwane ,  i działania  wo- 
ienne  się rozpoczną.  Jakoż w istocie się roz.  
poczę ły ,  a popi er ane będą z całą  s i łą  i raoca. 
-Abhas M ir z a  zdawa ł  się być p r zer ażonym po 
tej zmianie  w widokach swoiego ojca. Zmiana 
ta pochodzi  z rozmai tych  a równic  s i lnych,  
tak zewnęt rznych  iako wewnę t rznych  przyczyn,  
pochodzi  zduiny.  iednego z braci  Abbnsa,  k tóry 
sie o t ron dobiia,  tudzież z powodu obietnic 
wsparcia i rozdzielenia s i łRos sy j ski ch ze stro- 
ny innego Dworu  na wschodzie.  Z resztą ,  mo­
żna mieć nadzieię ,  iż S z a c h  lepi r j  zrozumie 
własny  interes  ii w  krotce przys tąpi  do pokóin. 

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Donoszą  z G onclym i, że  tameczny Dziennik 

Lekarski  za wcześnie wyraz i ł  obawę względem 
zdrowia Króla .  Angie lskiego,  co iednak zdaie 
się być  zbyt ecznem,  gdyż Monarcha  d. 27 z. 
m.  zna jdował  sig na posiedzeniu tajnej rady,
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Gabinetowej.  —  W e d ł u g  urzędowej  wiadomo- 
ści, uprawiono w Anglj i  od początku b. wieku 
6 ,0 0 0 ,0 0 0  morgów g runtu .  —  Dnia  27 z. m. 
przed po łudni em zawal i ł  się w L ondyn ie  no- 
Wo-wvbudow'any Te a t r  zwany Brunświck i ,  k tó ­
ry przed t r zema dniami  otworzono dla pu ld i -  

i  cznoścć, Upadek ciężkiego daebu że l aznego ,  
który na tym pięknym gmachu zna jdował  się,  

1 zgruehotał  go zupe łn ie  wraz z p r zy l eg łemi  
zabudowaniami.  W czasie tego n ieszczęśl iwe­
go wypadku", znajdowało się wiele.osób w pomie -  
nionym teat rze z k tó rych  w kilkę godzin 23 
wyciągnięto z g ruzu ,  7 z tych nieszczęśl iwych 
nnzaiutrż z akończyło życie ,  między ostatniomi 
znajdowali  się: Właściciel  tegoż tea t ru Pan

, M or is, Aktor  Ed war d  G ilbert, Aktorka Anna 
Te.ron, Tance rka  F rem a n a , P .  Błam ie  i 2ch 
robotników; z wydobytych osób ieden tylko 
mężczyzna znaleziony'  został  bez najmniejszego 
uszkodzenia,  b y ł  to P.  F o r y u l lezyAer teat ral ­
ny ,  który najprzód spos t r zeg ł ,  gdy ś rodkowy 
świecznik upad ł  w sali teat ralnej ,  poc / em w o- 
ka mgnieniu  zapad ł  się dach Z og rom ny m ł o ­
skot em obróciwszy wszystko co się tam znaj­
dowało  w ogromną  massę gruzu.  Późniejsze 
wiadomości  odeb rane  o t ym ni eszczęś l iwym 
wy pa d ku ,  zapewn ia j ą ,  źc 100- ludzi u t r ac i ­
ło  życie ,  dódaiąc ieszcze,  Że wówczas gdy 
dach sic zawali ł ,  była  właśnie  próba z opery 
GuiJS'1 anering, na której  wraz z Aktorami  p r ze ­
szło 170 znajdowało się osób. Z rządzona 
szkoda przez  rozwalenie  się tego p i ęknego 
gmachu;  wynosi  p rzesz ło  89 0 ,000  a łp a • —  
Donoszą z P aryża  że odeb rane  listy z r ó ­
żnych portów morza ś ródz iemnego zapewniają;  
iż znaczna liczba okrę tów:handlowych f iancuz-  
kieh iest gotowych do wypłynięc i a ■ do A le -  
x a n d r ji,  oczekurąc tylko na konwoj który im 
ma przesłać'  Ad mi ra ł  B i n i , co iedńak dotąd  
nienastąpi ło , przozco-wvlasciciele typh okrętów

lęksią  się napaści .— .Donoszą A lg ie ru  d. 3 
Stycz:  że w t eraźniejszern położeniu woienńe-m 
między A lg ierem  i F ra n c ją  ni ewyda rzył a  się 
dotąd  żadna  zm ia n ą ,  a rząd Algierski  nie myś l i  
j akąkolwiek ofiarą pow tórnie  okupić  pokój .  Te-  
raźuiejsze postępowanie woienne flolty f rancuz-  
kiej przeciw A lg ierow i', a mianowicie  odbyta  
bi twa na morzu z A lg ie rc zyka m i  pod prp.yłąd- 
-kiem tiazinci , która  na niczem się skończy ła ,  
nie sprawia takiej obawy między l udem Alg ie r­
s k i m ,  iaką mia ł  dawniej  za panowania L u ­
dw ika  _X F I.— Dej A lg ie rsk i  oświadczy ł  n ie­
dawno że chce zachować zupe łną  neutralność 
w czasie wojny Turc j i  z mocar s twami  sp r z y -  
m ie r z one mi .— Donoszą z G recji że okrę ty wo­
ienne Angielskie  maiące 500 ludzi  wojska lą­
dowego napadły na Li arabuse  (znane gniazdo 
rabusiów morsk i ch )  na końcu pó łn oc nym  wys­
py ł ia n d j i , zniszczywszy rozbó jn ikom wszy­
stkie  okrę ty  w t amecznym p o r c i e ,  oraz zabra­
wszy całą zdóbyez znajdującą sie u P rymatów,  
Angl icy właśnie wówczas  przy'płynel i  pod Ka-  
r a b u se , : gdy  między temi rabus iami  powstała 
k łó t n i a ,  co sp rawi ło takie zamieszanie  m iędzy  
n i m i , ,  iż w t ym razie  niewiedziel i  co czynić.  
— Gazeta IF ircht/rska  donosi  z Ł a n d a u ,  w Ba- 
ivarji nadreńskiej , pod dn i em 18’z. m.  » W tej 
chwili  odeb ra l i śmy wi adomość , iż kilku żo łn i e­
rzy z 1 3  pu łku  francuzk:  stoiącego W twi erdzy  

' LFejsseńburg ,--wczoraj w ie cz o re m ,  o godzini e 
1 1 ,  wpadło  do wsi Szwejghofen , z lej s t r ony  
g r a n i c y ,  i tamże dopuści ło  się gwał tów.  Mie sz ­
kanie nióiaKiego- Pełzła. gwał townie  odb i t o ,  i 
z żoną iego po grubj ańsku się obchodzono.  P o ­
ł ączonym usi łowaniom zgromadzonych miesz­
kańców wsi uda ło  się nakoniec odeprzeć  tych 
f rancuzkich  gości . ,  Gospodarz  ieden śmier t e l ­
nie zos t ał  w głowę  r an iony .  Kilku dniami  
wprzód,  celnicy dopuści l i  sie napaści na też wieś.a 
— Sły chać o t r aktacie  T u rc ji  z Am eryką..
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d o n i e s i e n i a .
P r a ln ia  i F arbiarnia  nowo z a ło ż o n a ,  p r z y  u l i ­

cy  G o łeb ie j  Ś r  119, W ła ś c i c i e lk a  po leca  się w z g lę ­
dom  S zan o w n y ch  l) a m ,  p r z y rz ik n ią c  d o k ła d n e  l s p .o -  
S7 ne wvkoua-nie w sze lk ich  po leceń .  C ena  od  p r a ­
n ia  b ia łe g o  K ape lusza  z ł ł :  2 ' i p ó ł ,  od  f a rb o w a n ia  
cza rn e g o  ty leż ,  od  odn o w ien ia  cza rnego  z ł ł :  1 i p o i .  
P r z e s z y w a n i a  za  cenę  n a ju m ia rk o w a ń s z ą .  —

A n n a  Lew andow ska.
o - ^ M f l k i M a r y m o n t s k i e j  z z d ro w e j  P szen icy  n a jp rz e -  

dnieiszej ,  dos ta ć  m o ż n a  p r z y  u licy  L le k to ra ln e j  
p o d  K r 184,  w p r o s t  u l icy  Solnej ,  w M ły n ie  Kran:

U  R b d o w i t v F r a n c u z  ż y c z y  p r z y l a ć  s b o w i a z d k  d o ­
j m o w a n i a ' D z i e c i  i d a w a n i a  im  p o c z ą t k ó w  u ę z y k a
F ra n c u z k ) e g o . W iad o m o ść  n a  I ł u i p a c k t e m  K r  600
,1 L u d w ik a  K o io n .  ■ .

P r z y  u l ic y  N ow y Ś w i a t  p o d  N.r 1 2 6 0 ,  i c s t , s i e d m  
S ł o w i k ó w  do s p r z e d a n i a ,  dob i jze  śp iew am . Z g ło ­
sić Sie p o ' i n f o r m a c  ją p o d  t e n ż e  w c r  d o  K r a w c n .

p r zv u licy  D a n i e l e  w iczow skiej K r  016, i e s t  Stan-  
- a+a K a w a l e r a  do naięc ia ,  od  W ie lk i e j  Kocy.

W  dom u pod  N r  1252, p r z y  Nowym Swiecie iest 
K l a c z  b ru d n o  kasztanow a ta ,  Auglczuw an,a, la t  5 m a-  
Lica p rz y te m  u ieżdzonn ,  do sp rzed a n ia ,  dow iedzieć  
sie w T r a k t j e r n i  na dole.

S n ic  lir z n a  P r a d z e  p o d  K r  ż „ ) ,  o b o . i  odw-ac lm , 
, ,1 -1 (0  W i s ł y  p o ł o ż o n y ,  w k t ó r y i n  p r o d u k t a  t a k  z g o -  

‘ j a k  z d o ł u  t ą  r z e k ą  s p r o w a d z a n e ,  Oraz n,a l a c -  
}J /  t  s k ł a d a n e  bvfc inojra; i e s t
w  i a l t  7. dortu.  ............... , a- - -
^ c h  sk u p o w an e ,  clogudnie sk łnęU ne  b y t  inoga; iest  
k a /d e g o  .czasu do nr.ięoin. W iad o m o ś ć  p p d  ty in i e  
j , u lne i^m  u  w ła s c jc ie la  domu."

  ł    1 :  „  <1 A  -T »-e, „  ^  w  l n m C f i t P
unerem u  w  . , - u C K i t i . i  u . . . . . . .

D n i a  2 4 M a rca  r . b .  o g p d z in ie  10 zra t ia  w m i e , c n  
M i ń s k u  P ow iecie  Siehni'cEim W o iew odztw ie  M a zo -  
' . „ a T a r g u  p u b l ic z n y m ,  ruchom ości  inko to:
■Kantorek* f i to ły ,  S to lik i,  JjoĄ, K anapa  S to łk i ,  L u -  
i i ,  o Szafa,  Wąnienk.T, K o c io ł ,  ItJjdle m iedz iane ,  
Ł ó ż k o  S z k a tu łk a ,  K o m o d y ,  P a ra w a n ,  T a rc ic e ,  B u ­
telk i ,  T a f le ,  i inne p rz e z  p u b l ic z n ą  L ic y ta c ją  a r ię -  
‘ . ’ .   „,.ł 'niva i tk .n i a d z e ' SDraeaane ;»e(l2.
te ik i ,  T a l ie ,  .i un ię  i .........— — -

Ł ó ż k a ,  Z e g a r  i M ie dź  ró ż n a  w  n ac z y n ia c h ,  Za goto­
w e  p ie r i ią d z e .— Jan  Łabęcki  A. ż'- C. Tl . J}J.

W yszło  z d ruk u  dzie ło  pod ty tu łe m :  Pro* 
iekt Drogi, p o d  rze ką  W i s ł ą  d la  połączę.  
Ttia TFcirszawy z P r a g ą ,  z do łą czo n ym  opi­
sa n ie m  i p o ró w n a n ie m  systematic. d rog i  pod  
rze k ą  T a m i z ą  w L o n d y n ie .  Obejmuidcy  
ra-zeni p r a w i d ł a  i sp osoby  upowszechnienia  
d r ó g  p o d z ie m n y c h  w -naszym  k r a i n , z wy. 
ka z a n ie m  ich korzyśc i  iako  najbezpieczniej­
szych, , n a j tr w a ls z y c h  i n a j ta ń s zyc h ,  v. dwie­
ma tabiica.iii; p rzez  Jclźkowskiego  Architekta. 
S przeda ie  się w d ru k a rn i  Jr.ąlkiewic/,a przy u- 
•licy Senatorskie j w douiu 'Nr 4(37. Exemplar* 
•na dobrym  papierze  po z ł .  0.

P r z y  u l icy 'N alew  ki p o d  Nr 2237 na  p rzec iw  Kra­
s iń sk iego  O g ro d u ,  iest  do na ięc ia  o d  W ie lk ie j  nocy j 
, r .  fe. p ięć P o k o i  na pierw szoin p io trze  od u l icy  z Bal- j  
ko r .em , K uchn ią ,  P iw n icą ,  G óram i  dw iem a, Drwitlnią, 
S ta jn ią  i W o z o w n ią .
i- W e  W s i  Z ab o rn w ie rs ta ry m ,  O bw odzie  Gostyńskim 1 
ies t  z ł e g o  rocznego  z b io rń  k o n ic z y n y  holenderskiej i 

k o rc y  kilkanaście, , ćw ia r tk o  po z łp .  25.  Życzący j 
sobie n a b y ć  zechcą  się tam że  zg łos ić  p o  d n iu  I s z j i b  

.Kwietnia r . b .
W .m ło d y m  w ie k u , 'o s o b a  w y d o s k o n a lo n a  w sztuce : 

m u z y k a ln e j  n a  fó r tep jan ie ,  ży czy  sobie objąć i.ko- j 
w ią z k i  N auczycie la  w W a rsz a w ie  Jub  na Pijowie- 
«ją.‘ D alszą  w iadomość pow.ziąść at iuźna pod  Nr 4"-3 j  
w  do m u  JV*. Pety  silr-sa w Ap tece  ł P .  H einricha.  j

N ow y  K o c z o b ry k  p rz y  u licy Nowy Swial  pod Nr i 

■1 2 4 -8 , iest. do sp rzeda n ia .
NB. W  on eg d a j jzy in  K u r je rz c ,  w A r ty k u le  poil»- 

mym p rz e z  P P .  H irschm ann  i Kiiewski,  w przedmie- j 
■cie w y k a d z a u ia  slaien b y d lę c y c h  w czasie zarazy.  W. 
po m o cą  nie  .Dlcipu.lvar , lecz  by ć  p o w in n o  LU- 
ic.hpu.lvcr-.

ja n  -

■ D n ia  11 M arca  r . b .  o godz in ie  1.0 z ran a  j v R y n k *  
S ta r e g o  Miasta  sp rz e d a n y  ś>ędz,ie K o c io ł  i G a iu M  
m iedz iane ,  zaś o godz in ie  3xiej po p o łu d n iu  p r t f j  u -  
licy Bednarskiej  N r  2675, K an ap a ,  K rzes ła ,  Szafy ,  
K o m o d a ,  Stolik i,  L u s t ra ,  R ąd le ,  i t  p .  tu d z ie z  dn ia  
1 S  M arca r.-b. ogod./.: 3ciej  p o p o ł u d u m  -przy u l icy
j K r  1076, K an ad a ,  K rz e s ła ,  K om oda ,

P ie s  z  g a tu n k u  W y ż e łk ó w  K u r landzk ic l i  inaiąej 
lim szyi  Obróżkę .z 'n a z w is k i e m  p o d p i s a n e g o ,  przi-d 
k i lk ą  duiadii  z n i k ł  z do m u  i p rzy t rzy m an y *  
■bsć ‘ m us«  u p ra s z a  sie p rz e to  iedyn ie  o .wy 
pu sz c z e n ie  go n a  wolność , a oszczędzi  fatygę odpro­
w a d z e n ia  go do d o m u  H. l im ie  p rzy  u licy  Miodowej
p o  f ila ram i.

T E A T R .  D.<U O pera  F let C tftrn o x ifzk t.


